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MARC BLOCH PRZED „ANNALES”

Im bardziej współczesna nauka historyczna akcentuje dziś swoją 
nowoczesność i podkreśla odmienność proponowanej przez siebie „nowej 
h isto rii” od tradycyjnego dziejopisarstw a, tym  częściej refleksja h isto- 
riograficzna zwraca swe zainteresow anie do korzeni tych procesów, które 
rozw ijając się co najm niej od końca XIX w. w wielu krajach, m iały  mieć 
niebaw em  — jak dziś o tym  wiem y — istotne znaczenie dla m oderni­
zacji historii jako dyscypliny naukowej i przyczynić się do tego, że 
przedstaw ia się dziś ona pod wieloma względami zgoła inaczej aniżeli 
w  minionym, uważanym  za „wiek h istorii” stuleciu. Nie ma co do tego 
wątpliwości, że nowe nu rty  historiograficzne, te właśnie, k tóre zaważyły 
na rozw oju nauki historycznej w XX w., rozw inęły się nie ty le  jako 
kontynuacja, ale przeciwnie, jako opozycja w stosunku do rankow skiego 
paradygm atu  w historiografii, mianowicie do rozpatryw ania procesu 
dziejowego w kategoriach indywidualistycznego historyzm u. Nie zawsze 
jednak  dostrzega się, że — po pierwsze — ów paradygm at nie był by­
najm niej tak  dom inujący naw et w profesjonalnej historiografii eu rope j­
skiej, jak  można by o tym  sądzić na podstawie stosunków ukształtow a­
nych w drugiej połowie XIX w. w nauce niem ieckiej. W licznych k ra ­
jach, by wymienić tu  tylko jako przykłady Francję, Anglię, Rosję, Pol­
skę czy Rumunię, dziejopisarstwo historycystyczne (czy — jak  się je 
inaczej określa — historyzujące, wydarzeniowe, indyw idualistyczne), było 
ty lko jednym  z w ariantów  upraw iania naukowej historii, ale nie jedy ­
nym  uznawanym  jej wzorem. Rozwijało się tu  bowiem także — i to nie 
tylko na m arginesie nauki profesjonalnej — dziejopisarstwo, kon ty n u u ją ­
ce w ątki nomologicznej refleksji pozytyw istycznej, do którego, jako do 
własnej tradycji, mogli nawiązywać na przełom ie XIX i XX stuleci 
rzecznicy m odernizacji nauki historycznej.

Mówiąc o tendencjach m odernizacyjnych, które od końca X IX  w. 
rozw inęły się w nauce historycznej w wielu krajach, nie zawsze do­
strzega się — po drugie — że były one w yraźnie zróżnicowane pod 
względem metodologicznym. W ezwania do unaukow ienia h istorii i roz­
szerzenia jej horyzontów znajdow ały bowiem swoje oparcie z jednej 
strony  w rozm aitych w ątkach o prow eniencji m niej lub bardziej w y­
raźnie pozytyw istycznej, z drugiej zaś w opozycyjnych w stosunku do 
nich poglądach, odwołujących się do teorii m ateralizm u historycznego. 
W ysuwała ona, jak  wiadomo, nową problem atykę historyczną, od k tórej 
podjęcia nie mogli się uchylać również jej przeciwnicy. Inna spraw a, że 
sam a teoria często bywała wówczas rozum iana w sposób daleko nieade­
kw atny  i że nie tylko ci, k tórzy ją  odrzucali, ale również wielu jej zwo­
lenników nie dostrzegało jej dialektycznego charak teru  i in terpretow ało
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ją jednostronnie, w kategoriach upodobnionych do pozytyw istycznych 
(w szczególności jako m onokauzalny determ inizm  ekonomiczny).

Gdy mowa o procesach m odernizacyjnych, nasilających się na prze­
łomie XIX i XX stuleci nie tylko w historiografii europejskiej, można zau­
ważyć, że zbyt często rozpatru je  się je  — po trzecie — w kategoriach 
historii nauki historycznej jednego bądź kilku krajów , znajdujących się 
najczęściej w centrum  uwagi badaczy. W prawdzie badania historiogra- 
ficzne nad dziejopisarstw em  końca XIX i początków XX w. w różnych 
krajach nie rozwinęły się dotąd do tego stopnia, by pozwalały już dziś 
na w pełni uargum entow ane porównawcze badanie interesujących nas 
przem ian, przecież istniejący już dorobek historiografii choć po części 
umożliwia nam  ich rozpatryw anie w  skali m iędzynarodowej. Jest to 
tym  bardziej konieczne, że procesy te nie ograniczały się do dziejopisar­
stw a jakiegokolwiek jednego tylko k raju , skoro poszukiwanie nowych ho­
ryzontów nauki historycznej dokonywało się na drodze w ielostronnej, 
m iędzynarodowej w ym iany myśli. Spraw y te nie są jeszcze dostatecznie 
rozpoznane, a badania nad nowym i nu rtam i historiografii XX w. — czy 
będzie to am erykańska „Nowa H istoria”, czy francuski k ierunek „A nna­
les” — prowadzone są na ogół bardziej w skali narodowej, aniżeli po­
równawczej, co u trudn ia  obserwację paralelizm ów  i wzajem nych relacji 
m iędzy różnym i kierunkam i, staw iającym i sobie na celu zm odernizowa­
nie historii jako dyscypliny naukowej.

Zarówno sami przedstaw iciele współczesnego kierunku „A nnales”, jak  
i badacze, zajm ujący się jego historią, w ielokrotnie starali się ocenić, jak  
wiele zawdzięcza on swym  współtwórcom, znakom itym  reform atorom  
nauki historycznej Marc Blochowi (1886— 1944) i Lucien F ebvre’owi 
(1878— 1956) 1. K iedy pierw szy z nich zginął od kul gestapo, L. Febvre 
w trosce o utrw alenie pam ięci o swym  przyjacielu pokusił się o okre­
ślenie jego udziału w tw orzeniu i realizacji program u wspólnie stw orzo­
nego kierunku, poczynając od pierwszego zetknięcia się obu historyków  
na jednym  z inauguracyjnych posiedzeń Faculté des L ettres U niw ersy tetu  
w S trasburgu  w 1920 r. S tarszy od M. Blocha, a zarazem  ten, k tó ry  p rze ­
żył go o wiele lat uczony, kontynuujący z rozmachem wspólnie poczęte 
dzieło, na początki swoich kontaktów  z przyszłym  autorem  Pochwały  
historii spoglądał przede wszystkim  przez pryzm at własnych wspom nień. 
Swoim też z nim rozmowom przypisał, że — jak sądził — M. Bloch 
„petit à petit, s ’orienta du côté des horizons nouveaux que j ’avais ten té  
de découvrir en 1911, dans un gros livre d ’histoire plus sociale encore 
q u ’économique, et plus économique que réligieuse ou politique” 2.

Chociaż L. Febvre skrupulatn ie  odnotował dane, dotyczące w cześniej­
szej kariery  przyjaciela, podkreślił jego znakomite przygotowanie nauko­
we, nie postaw ił przecież pytania, jak  przedstaw iały się jego zapatry ­
wania na historię, zanim doszło do nawiązania wzajem nych stosunków 
obu historyków  w pierw szych latach ich strasburskiej działalności. 
A przecież takie pytanie postawić należy, nie po to, oczywiste, aby kw e­

1 Por.: H. D. M ann, Lucien Febvre. La pensée vivante d ’un  historien.  Paris 
1971; T. S toianovich, French Historical Method. The „Annales Paradigm. Ithaca— 
London 1976; M. H arsgor, Total History: the Annales School. „Journa l of 
C ontem porary H istory”, 1978, n r  1, s. 1—12; G. G. Iggers, Neue Geschichtswissen­
schaft. Vom  Historismus zur Historischen Sozialwissenschaft. M ünchen 1978, s. 55 nn.

2 L. Febvre, Combats pour l’histoire. P aris  1953, s. 393. A utor czyni tu  aluzję 
do w łasnej pracy: Philippe II et la Franche-Comté, étude d’histoire politique, reli­
gieuse et sociale. P aris  1912.
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stionować znaczenie akcesu do koncepcji L. Febvre’a, zgłoszonego przez 
M. Blocha, o którym  zaświadczył pierw szy z nich, ale dlatego, aby w y­
jaśnić również od strony młodszego z twórców kierunku „Annales” in te ­
lektualne przesłanki tego — jak  się miało okazać w przyszłości — tak  
płodnego dla rozwoju nauki historycznej zbliżenia dwóch w ybitnych 
indywidualności historiografii francuskiej naszego stulecia.

Wiadomo o tym , że M. Bloch, podobnie jak nieco wcześniej L. Febvre, 
już podczas studiów w Ecole Norm ale Supérieure nie ograniczał swych 
zainteresow ań do nauki historycznej w jej tradycyjnym  k sz ta łc ie3. 
Świadczy o tym  tem atyka jego pracy dyplomowej, podjętej pod k ierun ­
kiem  C hristian Pfistera, napisanej przez Blocha już po drugim  roku 
studiów. Praca ta, o dobrach kap itu ły  Nôtre Dame w Paryżu na południe 
od stolicy Francji w XIII w., uzyskała niezm iernie wysoką ocenę, skoro 
przyznano jej 19 punktów  na 20 m ożliw ych4, i stała się podstaw ą do 
zarekom endowania młodego uczonego jako kandydata na stypendystę do 
Fundacji Thiersa. Niewielka rozpraw ka M. Blocha o Blance K astylijsk iej 
i poddanych kapitu ły  paryskiej, będąca jego naukowym  debiutem  (1911)5, 
opierająca się niew ątpliw ie na pracy  dyplomowej historyka, pozwala 
stw ierdzić, że młody uczony poświęcił swe siły nie tradycyjnym  bada­
niom z historii wydarzeniowej, ale zajął się poszukiwaniami z zakresu 
historii społeczno-gospodarczej, dotyczącymi stosunków poddańczych 
w  X III w., dążąc do w yjaśnienia ekonomiczno-społecznych uw arunko­
w ań pewnych aktów m onarchini, regulujących te  stosunki, przypisyw a­
nych przez tradycję kronikarską dobrem u sercu królowej.

W obszernym piśmie do dy rek to ra  Fundacji Thiersa, datow anym  
w Paryżu 1 m aja 1908 r. 6 M. Bloch otwarcie zadeklarow ał swą chęci 
prowadzenia dalszych badań nad zagadnieniem zaniku poddaństw a w iej­
skiego w rejonie paryskim  i nad „zjawiskam i społecznymi, ekonomicz­
nym i i praw nym i, jakie m u tow arzyszyły”, zgłaszając swą kandydaturę  
do Fundacji, gdzie polecali go jego profesorowie Ch. P fister i Lucien Gal­
lois 7. Młody badacz podkreślał, że tem atykę tę nasunęły m u badania, 
jakie prowadził ostatniego roku nad wiejskimi dom enam i kapitu ły  p a ry ­
skiej w XIII w., a w słuszności takiego w yboru utw ierdziły  go uzyskane 
już wstępne wyniki, „jak  również rady  m ych m istrzów ”. Uzasadniając 
potrzebę prowadzenia badań w skali regionalnej, M. Bloch wskazywał 
na niewystarczalność badania poszczególnych włości senioralnych, roz­
rzuconych po różnych regionach kraju , w izolacji i podkreślał, że jego 
zdaniem, „la circonscription choisie serait le diocese, la seule des divi-

8 Sylw etkę M. Blocha najpełn iej przedstaw ił Ch. E. P errin , L'oeuvre historique  
de Marc Bloch. „Revue H istorique”, t. CIC, 1948, s. 161—188; obszerną lite ra tu rę  
o h istoryku podaję w studium : M arc Bloch  — człow iek i uczony, przeznaczonym  
do druku jako w stęp do polskiego w ydania dzieła M. Blocha Społeczeństw o F eu­
dalne (PIW). Cenne wiadom ości dotyczące początku działalności uczonego zaw iera­
ją  m ateria ły  „Dossier M arc Bloch” (dalej. DMB), udostępnionego mi łaskaw ie przed 
la ty  przez F. Braudela. Por. także tek st autobiograficzny historyka: É tat des ser­
vices de M. M. Bloch, [w:] Projet d ’un  enseignem ent d’histoire comparée des socié­
tés européennes, b.m. i d. (S trasburg  1934), s. 16.

4 Ch. P fis ter do dyrek to ra  F undacji Thiersa, P aryż 3 V 1909 — DMB.
5 M. Bloch, Blanche de Castille et les serfs du chapitre de Paris. M émoires 

de la Société de l ’H istoire de P aris e t de l ’Ile-de-F rance, t. XXXVIII, 1911, s. 224— 
272, p rzedruk w  tegoż: M élanges historiques, t. I. P aris  1963, s. 462—490.

6 DMB — skąd dalsze cy ta ty .
7 Ch. P fis te r do dyrek to ra  F undacji Thiersa, P aryż 29 IV 1908, tenże do tegoż, 

P aryż 3 V 1909; L. Gallois do tegoż, P aryż  3 V 1909, tenże do tegoż, b.m. i d. — 
DMB.
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sions territo ria les du m oyen — âge dont les lim ites soient faciles à établir 
de la façon précise”. Przedstaw iając problem atykę program ow anych przez 
siebie badań, M. Bloch zwracał uwagę na trudności ustalenia chronolo­
gicznych ram  procesu uw alniania poddanych i jako hipotezę form ułow ał 
pogląd, że poddaństw o chłopskie zniknęło w regionie paryskim  ,,au 
cours d ’une époque assez restre in te , qui coïncide environ avec les cin­
quante dern ières années du  X IIIe siècle”. N astępnie m łody uczony s ta ­
w iał serię py tań , na które m iałyby dać odpowiedź jego badania: „A la 
suite de quelles négociations in tervenues en tre  les serfs et les seigneurs 
les affranchissem ents ont — ils eu  lieu? Quels troubles ont parfois am e­
nés ces négociations (l’histoire des serfs du  chapitre  de Paris présente 
un exem ple de ces troubles)? Sous quelles conditions et en particulier, 
à quel p rix  ces affranchissem ents ont-ils été accordés? Telles, sem ble-t-il, 
sont les questions, qui se poseraient ensu ite”.

M. Bloch podkreślał, że zasadniczym zagadnieniem , które należałoby 
rozwiązać, jest dokładne poznanie zmian w położeniu ludności chłop­
skiej, spowodowanych przez jej uwolnienie od poddaństw a, oraz u sta le ­
nie — co uw ażał za spraw ę niezm iernie trudną  — sytuacji praw nej pod­
danych przed owym uwolnieniem . H istoryk w yrażał przy tym  pogląd, 
że — nie wchodząc w szczegóły — znaczenie procesu uw alniania chłopów 
polegało na tym , że oznaczał on kres ,,à un  régim e social qui donnait au 
seigneur des droits sur la personne même, sur le „corps” de ses paysans; 
il m arque l’avènem ent d ’un  é ta t de choses nouveau où le tenancier n ’est 
plus lié au seigneur que par les obligations terriennes, des obligations 
réelles”. Zw racając uwagę na to, że przed uwolnieniem  ziemia chłopska 
pow racała niekiedy do pana na podstaw ie praw a m artw ej ręki, M. Bloch 
uważał za jeden z najw ażniejszych skutków  procesu uw alniania pozba­
wienie pana tego w łaśnie praw a. Odtąd pan  „se trouve ainsi à jam ais 
privé de la possibilité de disposer de cette  terre; il n ’est plus q u ’un  
simple ren tier, qui touche tous les ans une redevance foncière, non le 
véritable p roprié ta ire  du sol. En somme, c’est l ’avènem ent de la p e tite  
p roprié té”.

Młody h istoryk  podnosił, że w jego przekonaniu z ruchem  uw alniania 
poddanych zbiegały się w regionie paryskim  pewne wielkie, jak  je okre­
ślał, zjaw iska społeczne. Były to, na pierw szym  m iejscu, zastąpienie 
w praktyce dzierżaw czasowych przez „tenures perpétuelles”, po drugie 
zaś, zam iana opłat w naturze na pieniężne, np. co się tyczy należności 
względem pana, z czym wiązało się w prowadzenie w szerokim zakresie 
gotówki do obiegu na wsi, w w arunkach  rozw oju operacji kredytow ych, 
gdy chłopi poczęli teraz korzystać z możliwości zaciągania pożyczek 
w m iastach. Uczony podkreślał, że gdy uwolnienie w ykupyw ali przede 
wszystkim  niedaw ni poddani, w rzeczywistości pan sprzedaw ał im ,,un 
dro it en terres, c’est-à-dire en natu re , contre le paiem ent d ’une somme 
d ’argen t” .

W szystkie te zjaw iska — kontynuow ał swe rozważania M. Bloch — 
zdają się odnosić do „cette grande révolu tion  économique du Moyen — 
Age, signalée par K arl Bücher, qui a substitué  aux m archés dom aniaux 
ferm és les m archés régionaux à centre  urbain; cette révolution écono­
mique sem ble se m arquer, dans la région parisienne, par la substitu tion  
dans l ’usage courant des poids et m esures parisiens aux poids et m esures 
dom aniaux, en troisièm e lieu, des phénom ènes de m igrations de villages 
à villages, dont tém oignent les nom breux noms propres indiquant la  
provenance d ’un lieu”.
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H istoryk podkreślał potrzebę prześledzenia „z bliska” tych  zjawisk, 
podnosząc przy tym , że z procesem  uw alniania poddanych m niej lub 
bardziej były związane przeróżne przem iany w sferze stosunków  p raw ­
nych chłopa i pana. M. Bloch informował, że jego dążeniem  jest p rze­
studiowanie czasu i charak teru  tych różnorodnych przem ian społecznych 
oraz uchwycenie ich w zajem nych powiązań. H istoryk zm ierzał, o tyle, 
o ile będzie to możliwe przy  ak tualnym  stanie badań, do porów naw ­
czego prześledzenia tych sam ych zjaw isk również w innych regionach 
F rancji, tych mianowicie, gdzie poddaństw o zaniknęło wcześniej (Nor­
mandia) lub później (Burgundia), a także za granicą. Na koniec powia­
dał:

„Enfin, comme nous n ’avons pas à priori le droit de supposer qu ’une 
transform ation sociale aussi considérable ne se soit pas accomplie sous 
l ’influence d ’idées nouvelles, — comme en tous cas elle a selon toute 
probabilite apporté des m odifications dans les idées m orales de l’épo­
que, — quelques recherches dans les textes qui nous p e rm etten t de 
nous faire une opinion su r ces idées (en particu lier les tex tes des préd i­
cateurs) me para îtren t s’imposer. Je  n ’ai pas ju squ’ici abordé cette der­
nière partie  de mon trava il”.

Omówione tu  pismo M. Blocha świadczy wymownie o in telektualnych 
horyzontach i ambicjach młodego autora, będącego wówczas jeszcze s tu ­
dentem  Ecole Normale Supérieure 8. K andydat do fundacyjnego stypen­
dium  dał się w nim poznać jako historyk, pragnący poświęcić się bada­
niom z zakresu historii społeczno-gospodarczej średniowiecza, m ający 
dobrą orientację w ich aktualnym  stanie nie tylko we F rancji, ale także 
po części także w Niemczech. Zm ierzał on do analitycznego opracowania 
problem u o zasadniczym znaczeniu dla zrozumienia przem ian s tru k tu ry  
społeczeństwa feudalnego, proponując całościowe (dziś powiedzielibyśmy: 
struk tu ralne) jego rozpatrzenie, u jęte  w kategoriach porównawczych. 
S tarał się ogarnąć gospodarczą, społeczną i ideową strony badanej przez 
siebie rzeczywistości w ich w zajem nych ze sobą powiązaniach, rozum ie­
jąc ją jako całościową, a zarazem  dynam iczną struk tu rę . Pow strzym ał 
się przed poszukiwaniem źródeł jej dynam iki w którejkolw iek ze wspom­
nianych sfer z osobna, ekonomicznej, społecznej czy ideowej. Jest szcze­
gólnie znamienne, że w odróżnieniu od wielu współczesnych m u histo­
ryków, również gospodarczych, nie był skłonny doszukiwać się źródeł 
interesujących go przem ian w sferze idei: akcentował ich oddziaływanie, 
ale jednocześnie pragnął poszukiwać w pływ u badanych transform acji na 
przem iany idei m oralnych.

M. Bloch proponował wreszcie rozpatryw anie interesującego go za­
niku poddaństw a jako zróżnicowanego, ale zarazem praw idłowego proce­
su społeczno-ekonomicznego, charakterystycznego nie tylko dla Francji, 
ale także dla innych krajów. Odwoływał się przy  tym  do poglądów gło­
śnego lipskiego ekonomisty K. Bü chera, autora własnej teorii stadiów 
rozwoju gospodarczego, odrzucającego w swej pracy o pow staniu „der 
V olksw irtschaft” istnienie w średniowieczu jakichkolw iek form  gospo­
darki kapitalistycznej. Praca ta  była znana również w tłum aczeniu fran ­
cuskim, aczkolwiek — jak  pisał niegdyś Charles Gide — francuska szkoła 
ekonomii politycznej „ne se soit pas inféodée à m éthode h istorique”, 
k tórej rzecznikam i byli przedstaw iciele tzw. młodszej szkoły historycznej

8 M. Bloch podpisał swe pism o jako  „élève de l’Ecole N orm ale S upérieu re”. 
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w ekonomii politycznej, a wśród nich K. B ü c h e r9. Je s t tym  bardziej 
znamienne, że m łody M. Bloch nie ty lko znał koncepcje ekonom isty 
z Lipska, ale najw yraźniej akceptował sform ułow aną przezeń teorię spo­
łeczno-ekonomicznej „rew olucji” w w iekach średnich, skoro odwołał się 
do niej bezpośrednio w swym  liście do dy rek to ra  F undac ji Thiersa.

Jeszcze w tym  samym  1908 r. M. Bloch ukończył studia w Ecole 
Norm ale uzyskaniem  agregacji z historii i geografii, po  czym udał się 
w  charakterze stypendysty na studia uzupełniające do Niemiec (1908— 
1909). W iemy o nich niewiele więcej ponad to, że m łody historyk udał 
się najpierw  do Berlina, gdzie podług św iadectw a L. F ebv re’a studiow ał 
pod kierunkiem  głośnego historyka religii Adolfa von H arnacka 10 (nie 
wykluczone, że zetknął się tam  także z innym i uczonymi; przypom nij­
m y, że od 1882 r. profesorem  na U niw ersytecie B erlińskim  był pa triarcha  
badań historyczno-gospodarczych G ustav Schm oller), a potem  do Lipska, 
gdzie pracował u K. Bü c h e ra 11. M. Bloch zapisał się na U niw ersytet 
Lipski 10 m aja 1909 r. na ekonomiczny k ierunek „C am eralia” 12. Pobyt 
francuskiego historyka w Niemczech trw ał (podług świadectwa L. G al­
lois) jeden r o k 13, był jednak niew ątpliw ie p rzeryw any  w yjazdam i do 
Francji. Po powrocie z Berlina, a przed zapisaniem  się na U niw ersytet 
w Lipsku M. Bloch listem  z Paryża z 27 m arca 1909 r . 14 podziękował 
dyrektorow i Fundacji Thiersa za przyjęcie go do grona jej stypendystów  
i nawiązując do przedłożonego uprzednio planu  badań przypom inał, że 
zam ierza podjąć pracę nad zagadnieniem  zaniku poddaństw a w regionie 
paryskim  oraz nad związanymi z tym  procesem  przem ianam i gospodar­
czymi i praw nym i, podkreślając jednocześnie, iż jego p lany  nie u legły  
zmianie. Nawiązując do swego pobytu  w Niemczech dodawał: 

,,J’ai pu reconnaitre, au cours d ’un  séjour auprès de l ’U niversité de 
Berlin, la n ecessité pour moi de m ’insp irer dans cette é tude des trav au x  
entrepris, en Allem agne e t en A ngleterre, soit su r l ’affranchissem ent des 
serfs, soit sur les transform ations sociales qui accom pagnent le m ou­
vem ent d ’affranchissem ent. La lecture que j ’ai faite de quelques — uns 
de ces ouvrages m ’a m ontré que, su rtou t en l ’absence de toute étude de 
même ordre po rtan t su r une région française, ils éta ien t susceptibles de 
me fournir des idées directrices fécondes” . 

Słowa te świadczą, że M. Bloch odnalazł źródła inspiracji dla swych 
poszukiwań we współczesnych m u pracach niem ieckich i angielskich 
z zakresu historii agrarnej średniowiecza, a więc w tej dziedzinie h isto­
riografii gospodarczej, k tóra rozwinęła się szczególnie bujnie w Niem ­
czech i w Anglii od końca XIX stulecia.

Pobyt M. Blocha w Fundacji Thiersa, k tóra stw arzała m łodym adep­

9 Por.: K. Bücher, Die Entstehung der Volkswirtschaft.  T übingen 1893; tenże, 
Etudes d’histoire et d’économie politique. B ruxelles — P aris 1901; por.: Ch. Gide, 
L ’école économique française dans ses rapports avec l’école anglaise et l’école 
allemande, Die Entwicklung der deutschen Volkswirtschaftslehre im  X I X  Jahr­
hundert. Gustav Schmoller zu m  70 W iederkehr seines Geburtstages, t. I. Leipzig 
1908, XVI, s. 26; H. P irenne, Histoire économique de l’Occident médiéval.  Bruges 
1951, s. 17; J. Kuczyński, Studien  zu  einer Geschichte der Gesellschaftswissen­
schaften, t. VIII. B erlin  1978, s. 170—171.

10 Febvre, op. cit., s. 392; por. Etat..., s. 16.
11 Febvre, op. cit., s. 392.
12 Podług listu  prof. d r sc. G. Schw endler, kierow niczki A rchiw um  K arl M arx 

U niversität w  L ipsku do au to ra  — Lipsk 21 IV 1980.
13 L. Gallois do dyrek to ra  Fundacji T hiersa, b.m. i d. — DMB.
14 DMB.
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tom  nauki doskonałe w arunki dla pracy naukowej, trw ał trzy  lata 
(1909— 1912). H istoryk poświęcił je głównie na przygotowyw anie swej 
rozpraw y doktorskiej. Przebieg jego pracy możemy poznać na podsta­
wie corocznych sprawozdań dyrektora  Fundacji d la jej Rady Adm ini­
stracy jnej. Z pierwszego z nich, datowanego 1 października 1910 r . 15 
dow iadujem y się, że M. Bloch doszedł już do pew nych w stępnych rezu l­
tatów , mianowicie zauważył, że gdy w średniowieczu, w w arunkach, 
k iedy nie istniało żadne prawo pisane, insty tucje społeczne rządziły się 
zwyczajem, były niezm iernie płynne i zależne od swego rodzaju p raw ­
nej opinii publicznej, niezm iernie trudno jest określić, jakie były wów­
czas cechy szczególne położenia poddańczego (condition servile). Ogólnie 
biorąc, „le serf tenait de l ’esclavage antique et du  vassal m édiéval”, ale 
pojęcie poddaństw a nie zostało nigdy określone w sposób precyzyjny 
w praw ie zwyczajowym. Z dyrekcyjnego raportu  dow iadujem y się, że 
M. Bloch objął swym i badaniam i region Ile-de-France w okresie od 
IX do XIV w. oraz, że jako tzw. tezę suplem entarną począł opracowywać 
studium  o m ałej grupie ekonomistów, którzy „w początku ostatniego s tu ­
lecia, w Anglii, s tarali się w ykorzystać w sensie rew olucyjnym  niedawno 
sform ułow ane tw ierdzenia szkoły liberalnej, zapowiadając tym , a być 
może także przygotowując, doktrynę M arksa”.

Z drugiego spraw ozdania dyrektora Fundacji Thiersa, datowanego 
1 października 1911 r . 16 dowiadujem y się, że M. Bloch zajm ował się 
przede wszystkim  przem ianam i insty tucji i kategorii „servage”, m iano­
wicie ideą więzi osobistej i wzajem nych obowiązków, które „panow ały” 
w XI w., by w X III w. ustąpić m iejsca idei poddanego „jako członka 
niższej klasy społecznej”. Prowadząc skrupulatne badania głównie w a r­
chiw ach kościelnych Ile-de-France, h istoryk  przyw iązyw ał znaczną wagę 
do rozpoznania ruchu karczowania lasów, k tóry  w XI—XIII wiekach 
doprowadził do wzięcia pod upraw ę znacznych połaci ziemi w tym  re ­
gionie Francji. Uczony zwrócił równocześnie uwagę na wpływ rozwoju 
paryskiego ośrodka m iejskiego w X III w. na okoliczne tereny  wiejskie. 
P raca  M. Blocha nad zagadnieniem zaniku poddaństw a doprowadziła go 
do postawienia problem u, mianowicie: jakie było znaczenie środków, po­
dejm ow anych przez królów Francji, co się tyczy uw alniania poddanych 
w swych własnych domenach? Omawiane sprawozdanie inform uje w re­
szcie, że młody historyk  pracow ał nad innym  aniżeli podany uprzednio 
tem atem  tezy uzupełniającej. Była nim „Polityka finansowa ostatnich 
K apetyngów  i ludność niew olna” (La politique financière des derniers 
Capétiens e t les populations serviles).

O dalszym toku pracy M. Blocha inform uje trzecie i ostatnie spra­
wozdanie dyrektora  Fundacji, datow ane 1 października 1912 r . 17 Zna­
lazło się tu  stw ierdzenie, że historyk „wbrew pew nym  doktrynom ” do­
szedł do przekonania że pośród wpływów, oddziałujących na społeczeń­
stwo, „jednym  z m niej głębokich było oddziaływanie faktów  ekonomicz­
nych” oraz, że w związku z tym  „należy przyznać poczesne miejsce ideom 
religijnym , jako czynnikom  (agents) transform acji społeczeństwa i sa­
m ych warunków ekonom icznych”. M. Bloch konstatow ał więc, że jego 
zdaniem  kult św iętych zdeterm inował utw orzenie się wielkich włości 
kościelnych, k tórych istnienie „zrównoważyło tak  skutecznie tendencję

15 Ibidem.
16 Ibidem.
17 Ibidem.
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społeczeństwa feudalnego do rozdrobnienia politycznego i gospodarcze­
go”. Społeczeństwo, które rodziło się w IX i X wiekach, odznaczało się 
siłą, jaką odgryw ały w nim  więzi osobiste. Pod koniec XII i w XIII w. 
natom iast przew ażyła „idea k lasy”, a poddany przestaw ał być uważany 
za człowieka, podległego tem u bądź innem u pojedyńczem u panu, i coraz 
częściej traktow ano go jako „członka niższej kasty”. W wielu krajach 
poddani zostali przyw iązani do ziemi; w Ile-de-France, k tóra była k ra­
jem  bogatym, „poddani w ykupyw ali swą wolność pod koniec X III i na 
początku XIV w.” W om awianym  spraw ozdaniu odnotowano również, 
że M. Bloch opracował rozpraw ę o form ach zerw ania hom agium  oraz 
monografię o Ile-de-France 18.

Sprawozdania dyrek tora  Fundacji Thiersa, opracowane bez w ątpienia 
na podstawie inform acji, uzyskanych od samego historyka, pozw alają 
nam  stosunkowo dokładnie poznać, jak  rozw ijały się badania M. Blocha, 
m ające go doprowadzić do rozpraw y doktorskiej. W porów naniu ze zna­
nym  nam pierw otnym  planem  ich zakres uległ w ydatnem u rozszerzeniu, 
zarówno pod względem chronologicznym, gdy historyk jął ogarniać okres 
od IX do XIV w., jak  i problem owym , gdy uczony podejm ował coraz 
szerszy zakres problem atyki gospodarczej, społecznej i ideowej średnio­
wiecza, zm ierzając do jej całościowego rozpatrzenia we wzajem nych po­
wiązaniach różnych stron  dziejowej rzeczywistości. Jednocześnie też, 
w porównaniu z wcześniej sform ułow anym  program em , uległy również 
pewnej zmianie kategoria rozpatryw ania strukturalnego charak teru  dzie­
jowej rzeczywistości skoro M. Bloch otwarcie przeciw staw ił się p rzyp i­
sywaniu sprawczego znaczenia w procesie społecznym „faktom  ekono­
m icznym ”. Oznaczało to, że odrzucał on zarówno ekonomiczną in te rp re ­
tację dziejów w jej rozpowszechnionej w ówczesnej h istoriografii go­
spodarczej (także niem ieckiej i anglosaskiej) popozytyw istycznej w ersji, 
jak  i determ inizm  ekonomiczny, za k tórym  opowiadali się m yśliciele 
m arksistowscy. A kcentując znaczenie idei religijnych w przem ianach spo­
łecznych i gospodarczych, M. Bloch nie upatryw ał w nich wszakże je ­
dynego czynnika sprawczego i pow strzym yw ał się przed jakąkolw iek 
arb itra lną  hierarchizacją różnych sfer rzeczywistości, co się tyczy ich 
znaczenia w procesie jej dynam iki. Stanowisko to, które w przyszłości 
będzie charakteryzow ało kierunek „Annales” nie tylko w pierw szej fazie 
jego rozw oju, było w istocie pluralistyczne i stanowiło analogię do kon­
cepcji lam prechtowskich, rozw iniętych podczas „M ethodenstreit” w h i­
storiografii niem ieckiej 19. Poglądy te były najpew niej znane M. Blocho­
wi, naw et jeśli — na co nie ma żadnych dowodów, ni pro, ni contra — 
nie zetknął się on bezpośrednio z K. Lam prechtem  podczas swego po­
bytu  w Lipsku; były bowiem referow ane we F rancji zarówno na łamach 
„Revue H istorique”, jak  i „Revue de Synthèse H istorique”, którego lip­
ski historyk był, jak  wiadomo, współpracownikiem  20.

18 M. Bloch, Les form es de la rupture de l’hommage dans l’ancien droit féodal. 
Nouvelle Revue H istorique du D roit F rançais et E tranger, t. XXXVI, 1912, s. 141— 
177, p rzedruk: Mélanges, t. J ,  s. 189—209; tenże, L ’Ile-de-France. (Les pays autour 
de Paris). Revue de Synthèse H istorique, t. XXV, 1912, s. 209—223, 310—339, 
t. XXVI, 1913, s. 131—199, 325—350 i osobno, P aris 1913, ss. 136, p rzedruk: Mélanges, 
t. II, P aris 1963, s. 692—787.

19 Por.: M. V iikari, Die Krise der „Historistischen” G eschichtsschreibung und  
die G eschichtsmethodologie Karl Lam prechts. H elsinki 1977.

20 H. P irenne, Une polém ique historique en A llem agne. Revue H istorique, 
t. LXIV, 1897; K. Lam precht, La m éthode historique en A llem agne. Revue de 
Synthèse H istorique, t. I, 1900; H. Berr, La synthèse en histoire. Son rapport avec 
la synthèse générale. P aris  1953, s. XIV.

http://rcin.org.pl



Marc Bloch przed „Annales” 137

W łaśnie podczas pobytu w Fundacji Thiersa M. Bloch, podobnie jak 
wcześniej L. Febvre, naw iązał współpracę z Henri Berrem , filozofem to­
czącym zacięte boje z dziejopisarstw em  historycystycznym , w imię ro­
zumianej na sposób pozytyw istyczny, ewolucjonistycznej „syntezy histo­
rycznej” 21. Od 1911 r. M. Bloch jął publikow ać własne prace na łam ach 
kierowanego przez H. B erra ,,Revue de Synthèse H istorique”; dla zainau­
gurowanej przezeń serii m onografii prow incji francuskich opracował też, 
wspom niane w ostatnim  dyrekcyjnym  spraw ozdaniu Fundacji Thiersa, 
studium  geograficzno-historyczne o Ile-de-France (L. Febvre napisał do 
te j samej serii książkę o F ranche-Comté). Nawiązanie kontaktów  
z H. Berrem  i kierowanym  przezeń periodykiem  świadczyło, że m łody 
M. Bloch poczuwał się do związku z tą tradycją  intelektualną, którą 
rozwijano w środowisku „Revue de Synthèse H istorique” — nomologicz- 
nej refleksji historycznej, czerpiącej inspirację z pozytyw istycznych 
tradycji historiografii francuskiej, koncepcji „Histoire-Science” Paul La- 
combe’a 22 oraz innych, m niej głośnych m yślicieli o orientacji diam e­
tra ln ie  przeciw staw nej aniżeli ta, k tó rą  reprezentow ało dziejopisarstwo, 
hołdujące rankow skiem u modelowi historii jako nauki.

M. Bloch nie ukończył swej pracy doktorskiej podczas pobytu w F un­
dacji Thiersa. Po opuszczeniu jej gościnnych m urów  został profesorem  
historii i geografii kolejno w liceach w M ontpellier (20 sierpnia 1912 r.) 
i Amiens (27 czerwca 1913 r . ) 23. Pierw szą wojnę światową przebył 
w wojsku, rozpocząwszy ją jako sierżant, kończąc jako kapitan i kaw a­
ler Legii Honorowej z ty tu łu  zasług na polu walki. Z dniem  28 lipca 
1919 r. objął stanowisko w ykładowcy (charge de cours) na Uniwersytecie 
Strasburskim . Doktorat uzyskał w grudniu 1920 r. na Sorbonie, na pod­
stawie pośpiesznie wykończonej pracy o „królach i poddanych” 24, ko­
rzystając z przysługującego m u praw nie zwolnienia od obowiązku przed­
łożenia tezy uzupełniającej. Przedstaw iona przezeń praca objęła tylko 
część problem atyki, którą h istoryk zam ierzał zawrzeć w planowanej 
uprzednio, znacznie szerzej zakrojonej rozprawie. Dnia 1 listopada 1921 r. 
M. Bloch otrzym ał nom inację na stanowisko profesora na Uniwersytecie 
w Strasburgu.

W szystko, co zdołaliśmy ustalić, co się tyczy kształtow ania się nau­
kowych zainteresowań i początków pracy badawczej M. Blocha pozwala 
nam  stwierdzić, że obejm ując stanowisko wykładowcy na Uniwersytecie 
S trasburskim  uczony mimo, że legitym ował się skąpym  publikowanym  
dorobkiem (do 1920 r. włącznie ogłosił poza niewielką, osobną pracą, je ­
dynie 5 artykułów  i 10 krótkich recenz ji)25, był nie tylko dojrzałym  hi­
storykiem , zaawansowanym  w badaniu przem ian gospodarczych i spo­
łecznych w średniowiecznej Francji, ale był uczonym, k tóry  w swych 
poszukiwaniach intelektualnych dochodził — korzystając pod tym  wzglę­
dem z różnorodnych inspiracji, poza francuskim i zwłaszcza niemieckich 
i angielskich, które przetw arzał w swej refleksji — do własnego pojm o­

21 Hommage à Henri Berr  (1863—1964). Commémoration du centenaire de sa 
naissance au Centre International de Synthèse.  P aris 1965; M. Siegel, Henri Berr’s 
Revue de Syn thèse  Historique.  H istory and Theory, t. IX, 1970, s. 322—334; 
G. G. Iggers, Neue, s. 63 nn.

22 Por.: H. Berr, L ’histoire traditionnelle et la synthèse historique. P aris  1921, 
s. 57 nn., passim.

28 Dane podług listu E. Blocha do F. B raudela, P aris 10 V III 1962 — DMB — 
oraz Etat, s. 16.

24 M. Bloch, Rois et serfs. Un chapitre d’histoire capétienne.  P aris 1920, ss. 224.
25 Por. bibliografię [w:] M. Bloch, Mélanges, t. II, s. 1032 — 1033.
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wania h istorii jako zorientow anej nomologicznie nauki wszechogarnia­
jącej całokształt dziejowej rzeczywistości, w jej złożonej struk tu rze , 
a zarazem dynam ice, jako historii — jak ją później określą tw órcy kie­
runku  „A nnales” — integralnej. Krocząc niezależnie od L. F ebv re’a po 
podobnej jak  on drodze, nie znając go wówczas jeszcze osobiście, M. Bloch 
nie był, w momencie nawiązania kontaktów  ze starszym  od siebie ko­
legą, tabula rasa, ale był uczonym, którego własne poszukiwania in te lek­
tualne wychodziły naprzeciw  dążeniom  autora dzieła o Filipie II i F ran - 
che-Comté. I ta  właśnie okoliczność, jak  się wydaje, m iała zasadnicze 
znaczenie dla przekształcenia się w zajem nych kontaktów  obu uczonych 
w ich ścisłą, już w niedalekiej przyszłości, współpracę. Z niej to w ła­
śnie zrodziły się później „Annales” , czasopismo, od którego nazw y p rzy ­
jęło się określać wpływow y k ierunek  współczesnej h istoriografii francu­
skiej, o znaczeniu daleko przekraczającym  granice k raju , w k tórym  po­
w stał. Poznanie wczesnych zainteresow ań i prac badawczych M. Blocha 
pozwala nam  też dojrzeć, jak  dalece wniósł on do dorobku k ierunku  swój 
własny, indyw idualny wkład, skoro w swej późniejszej działalności nau ­
kowej kontynuow ał i rozw ijał liczne w ątki problemowe, które podjął 
jeszcze w latach młodości.

МАРК БЛОК В ПЕРИОД ДО ОСНОВАНИЯ „АННАЛЕС”

Статья посвящена развитию исторического воззрения М. Блока, одного из основателей 
направления „Анналес”, в период до установления его сотрудничества с Л. Февром в нача­
льный период деятельности обоих ученых в Страсбурге. Автор обращает внимание на то, что 
в период учебы в Высшей нормальной школе М. Блок заинтересовался не традиционной, 
событийной историей, а новой общественно-экономической историей средневековья. 
Вступая в Фонд Тьера, он располагал смелым и современным планом исследований, во многих 
отношениях уже предвещавшим его будущую концепцию „неделимой” истории, развитой 
и модифицированной им под влиянием немецкой историографии, с которой он познакомился 
во время дополнительной учебы в Берлине и Лейпциге. Когда Блок встретился с Л. Февром, 
он уже был tabula rasa: был ученым, имеющим собственный взгляд на историю, идущим 
независимо от Февра по сходному пути; его поиски выходили навстречу стремлениям по­
следнего. Благодаря именно этим обстоятельствам, взаимные контакты обоих ученых смогли 
превратитсья в скором времени в тесное сотрудничество, результатом которого было как 
основание журнала „Annales d’Histoire Economique et Sociale”, так и возникновение связа­
нного с этим журналом влиятельного направления в историографии XX века.

MARI BLOCH BEFORE “ANNALES”

This article  is devoted to the fo rm ation  of the in tellectual personality  of 
M. Bloch, the  co-author of the “A nnales” tren d  during the period he en tered  into 
cooperation w ith  L. F ebvre a t the  beginning of the ir activ ity  in  S trasbourg . The 
au tho r draw s our a tten tion  to th e  fact th a t already  during his studies a t Ecole 
N orm ale Supérieure, M. Bloch focused his in terests not on trad itional, factional 
histo ry  bu t on social and economic h isto ry  (m odern approach) of the M iddle Ages. 
Upon en tering  the  Thiers Foundation  he already  had an  am bitious and  m odern 
program m e of studies auguring in  m any aspects his fu tu re  conception of integral 
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history  w hich he developed and m odified under the influence of G erm an h istorio­
g raphy  he becam e acquainted  w ith  during  his com plem entary studies in  Berlin 
and Leipzig. A t the tim e he m et L. Febvre, M. Bloch was not a tabula rasa : he 
was a scientist a ttem pting  to  approach  h isto ry  in  his own way, m aking a sim ilar 
w ay to  Febvres, yet independently  of him , whose investigations coincided w ith  
those of Febvre. Those very  circum stances w ere of a fundam ental im portance to 
th e ir  m utua l contacts w hich shortly  changed into a close cooperation giving b irth  
both to a periodical “A nnales d’H istoire Econom ique e t Sociale” and  an  influencial 
tren d  in  the  20 cen tury  h isto riography  nam ed a fte r it.
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